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Wychodzi nakłndoin redakcji trzy razy na tydzirń , wUazdru W torek , Czwartek i Sobotę zawsze w objętości pr/yiifijrhuioj jednego ar
kusza. Przedpłata dwumiesięczna za Listopad i Grudzień w \nosi w Tarnowio 1 /h\ .10 gr. Al. K. —  dla odbierających pu.ezLa 2 Z-ir. M. K. — Przed
płata i miesi oczna dla odbierających Gazetę w Tarnowie w biórze redakcji wynosi i>0 gr. AL K. •— Pojedynczo numera sprzedają się w biurze rc -  
dakcyi po 0 gr. M. k. —  Prenumerować można w Tarnowie w biurze, redakeyi, w tutejszej ksiegai-ni, tudziez \v$ wszystkich mizeriach poc.zto- 
wych. Przyjmują się prywatne odezwy i ogłoszenia wszelkiego rodzaju, doniesienia literackie, księgarskie, przemysłowe i rolniczo; uwiadomienia 
tyczące się sprzedarzy i kupna, dzierżaw, poszukiwania naur/.ycielów urzednilow i t. p. z a  o p ł a t ą  od wiersza, za pierwszy raz i g r .  a za każdy 
następujący po 2 gr. w Monecie Konwencyjnej.

n m o o H n s M iE .
. 'Gazeta Tarnow ska  p o d  ' .godłem i K ^ o d a i  w y c h o d ź  będzie  n a d a l  od bgo Stycznia  18 4 9 .  w tej sam ej zewnętrzne j  

i wewnetrzrrej  formie jak w os ta tn ich  dw óch  miesiąengji triły razy na lydzielJfcw k ażd en  W to r e k ,  • Czwartek i Sobotę .  —  P r e 

n u m era ta  l.wartalfia od i go^&SŁyaznia 1840 .  w mie jscu  w T arnow ie  czyni 2 ZIY. 20  kr. Ml\., rm ęS oczm ł 5 0  kr. Miy — “ a 

prowincy i  z przesyłka  pocztowa 3  Zlr.  jVUL P re n u m e ra ty  o db iera  rodakeya  w T arnow ie  i tutejsza ksidgitrnia Milikowskiego, 

k tó re  tak e p r ic z  poczta pod. adresem  R edakcyi p i% ćsy łane ' być  m o g ą ,  gdyż w e d łu g  resk ryp tu  ministersjplnego przesyłki p r e 

n u m e r a t  na  gazety k ra jó w cLżadnej oplucie  nie podlegają.  R edakćya  uprasza  wczćśnc  nadsyłanie, p re n u tń c ra l  lak za p rz y 

szły k w ar ta ł ,  jako  tez i zal&głyeh za dwa osta tn ie  miesiącu',  gdvz.->od Ig o  SfySzhia p. r. gaze ta  tym  tylko p rzesy łana  b ę 

dzie ,  k tórzy wcześn ie "Tigónj nnleżytosS kw ar ta lną  złoża.

Co wiokc ir.bówi A nstryj*  ?
' '‘-"(U tag  ctSlszy.)

Najwolniejsze zasady, najuobroczyunicjsze nrzauzenia, 
wolność i rówłiośó, w tedy tylko bu jm ^zakw itiin  f  stały owoc 
przyniosą.,- gdy na polu rodzimem od wszelkiego obcego zmie
szania w olnem zejdą. W szelka "4>bczyzna, czyli m niem ane 

am algam owanie organizmu narodow ego, końcfcysię mniej lub 
więcej sm ulnem  w yłątzenfem  W ilg o  żywiułu.

Narody zapragnęły w olności i zasmakowały w nięj; n ie
podobną więc je s t rzeczą', aby im l f  w o lnoś“ na dłuższy 
czas odjat; m ożna.Jr’Gdyby się naw et cheiano pokusić do uczy
nienia w tej m ierze zam achu, trzeba w z i ą s i S d o  Terroryz
mu i do bagnetów. Ależ te środki nietylko ze są nietrw ałe 

» niepew ne, ldez z czasem •zupełhie/netskuKiGzne sie okazać 
muszą. Koniec końców, kaźden naród, każden kraj przyj
dzie  nareszcie do swych praw, i osiągnie w łasne urządzenie 
na podstaw ie narodowości., a w tedy pow ątpiew ać w ypada, czyli 

te  kraje, które sobie narodow ość i wolność wywalczyły, ze
chcą pozostać "w związku federacyjnym , bo zapoznanie ich 
praw  narodow ych i przyrodzonych nre da im Yękojmii, ze ich 

w olność i narodowość* na przyszłość ̂ Szanowaną będzie. Nie 
jesize  to rostropnie wszelkie narodow ości należycie uw zględ
nić i przeciwko rzece me p łynąć, bo może pow rót pfędzej 

jak sobie myśleć moż.na, stanie się niem ożebny? Nie jesSże 
to rostropnie  wziąść rozbrat ze system em  centrahzacyi i z w ła
snego w olnego popędu przestać różnorodne części gwałtem 
do całości zmuszać > chcieć je  razem sklejać, a uwagę zw ró
cić na dobro całego państw a, nadając każdem u pojedyncze
mu krajowi w łasne urządzenie i zawiadywanie swojemi inte
resam i? W szakże każdy rozsądny człowiek przyzna, że kra] 
tylko w tedy praw dziw ie w szczęście zakwitnie, jSżeli rozwój 
lego  szczęścia ze sam ego narodu początek b ierze, że w każ

dym pojcdyifczym kraju znajdą si? ludzie, którzy lepiej znają 

potrzeby lM ły  kruju sw ojego, i lepiej potrafin pierwszym za- 
pobiedz, a <Tmvre rozwinąć,.-, aniżeli to przez rząd centralny 
siać się może. ~

Ceplralizae.ya już nie mało kłopotu  ij stra t całem u pań
stwu] przyniosła, miliony m arnotrawiono podczas pokoju bez 
\ e o j i i y wnętr2riej ™  uitrzym abie^m asy urzędników, wojska, 
tajnej policyi, szpiegów i podżegaczy, aby ten  tak niedołężny 
sysfgm utrzym ywać, k tó ry ; w s w o ic h  skutkach prow adzi nas 
do b a tik ru c lw a . Moznaż ząłlać dfftszcgo obslawanm przy tym 

s^temTe,? [ CóżbyśtTty powiedzieli o lekarzu, który widzi na 
chorym złe skutki z lekarstwa danego, a jednak przy temz-e 
uporczywie obstaje?

W ypada w ięty chwycić się co rychlej innego systemu 
rządzenia, to je s t federacyi i przjTem rzefelnie wszelkie kraje, 
wszelkie narody spraw iedliw i©  uw zględnić, a rzeczy zaraz in
na postać wezm ą, tak (f3 do stosunków Wewnętrznych, jako 
też co do stosunków  w ewnętrznych.

(Dalszy ciąg nastąpijt. m

W olność druku w dniach maTcowych ludom  pod b e r
łem  austryackiem  zostającyin udzielona niezbędnie potrzebny 
zasiłek życiu politycznem u podała Na gruzach przestarza
łych form rządu ma pow stać nowa budowa odpowiednia 

wymagalnościom czasu. Zadanie to wielkie bez w szechstron
nego pojęcia poii:z'el>-, czasu, rozwijania um ysłow ego, i tym 
wym agalndlćium  odpow iednich ustaw , z których nowa kon

stytucyjna budow a składać sie ma, rozwiązane hyc nie może- 

W szechstronnych pojęć nabywamy z pojawu myśli, dążeń i 
zdań, które wzajemnie udzielane roztrząsamy, porównywam y 

i tak do prawdziwego przychodzimy poznania. Środkiem  
udzielania się wzajem nego są dzienniki; te w różnych odc-ie-
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niacli stronnictw , którym przew odzą zadanie sw oje? z większa 

lub mniejszą rozwiązują źręCinością.
Zmiany rządów politycznych zawsze, lubo tylko p ośru - 

dnio na kośóiół w pływ wywierały. Tóż samo i teraz widzi

my. W olność polityczna niepospolity także w  życiu kościelnem  
ruch wywołała. Glosy zgodne co do reform y kościoła, różne 
co do jćj pojęcia, nie tylko duchow nych, ale i świeckich 

odzywają się wszędzie.
K ościół nasz katolicki na niezm iennych zbudow any pod

staw ach w całości swojej stanowi budowo. Rządy polityczne 
w przeciągu chrzćściaństw a jakąkolwiek przybierały formę, 
tego co do istoty i eałościńćj budow y kościelnej nalc‘ży, nigdy 

nic nfezmieniły, ani też kiedy zm ienić mogą. Lecz kos'ciół ma 

także s tro n ę , k tó ra , ^chociaż z istoty jego w ypływ ająca, 
do niej przecież nienależy; jes t to ta  strona, przez którą 
rclig ijnośew  życie przechodzi, albo rafczej sposób udzielania 
nam i przelania religii w serca. Ta strona kościoła zawsze 
s :ę stósow ać pow inna do istniejących stosunków  soeyalnych, 
do pojęć i wykształcania narodów  podług  apostoła Pawła w 
liśc. 1. do Kor. 9, 2 2 , <iwszystkim stałem  się wszystko; 
abym wszystkich zba\vił». Poniew aż te  stosunki są zm ien n e j 

a Chrystus kościół swój dla dobra w szystkich narodów  usta
nowił, strona ta kościoła taką m usi przyjmywać postać, aże
by w każdym życia stosunku błogie jego  dały siiO icztić  
skutki

Jeżeli więc o nowym ruchu  i życiu m ówim y objawia
jącym  się w kościele, tylko tę zastosow ania, i stanowiska 
kościelnego rozum iem y stro n ę , którą kościół w teraźniej
szych życia stosunkach , ażeby wszystkich zbawił, działanie 

swoje ma okazywać..
Teologa zatem rzeczą je s t poznać ducha czasu, wyma

galności jego, i podać sposób jak  zgubnym  zapobiegać w pły

wom , jak  dobre w zniecać i u p raw ać f Przyszedłszy do p raw 

dziwego poznania potrzeb czasu w ym ienionej stronie kościoła? 
taki musi nadać k ierunek , ażeby potrzeby czasu zaspokoił, 
i zgodnie z praw dam i kościoła postępow ał. Zboczenie w je 
dnym i drugim  razieć-jest dla kościoła szkodliwem. P ierw 
s i? , mezważając na ducha czasu , zaspokojenia w  serca tę s— 

knące wlać n iem oże, d rugie, dając się zanadto powodować 
duchow i ćZasu, od prawdziwego odstępuje życia duchow nego.

Co się dalej tej strony kośćiSła dotyczę; działanie jego 
dużo od istniejących zawisło rządów, bo rozw ijanić.życia du
chow nego albo w spierały, albo tam owały podług mieszczących 
w sobie^ustaw  kościołowi przychylnych lub nieprzychylnych.

W olność polityczm T jest także w olnością kościoła, jes t 
wolnóm rozwijaniem żyeia religijnego. A gdy na tem  polu 

w olnego rozwijania życia duchow nego tyle głosów , i życzeń 
się odzywa; nic nam  teraz tak poźądanem  by<5 nie może, 
jak organ , w którym by różne punkta jako wypływ ducha i 
potrzeb czasu roztrząsać, i do prawdziwego przyjść p rzeko
nania można było.

Z radością przyjęliśmy doniesienie^* że Kraków, stolica 
dawnej nasźejł sławy jak  "życiu politycznem u tyle żywiołów 
dzennikami swemi podaje', także kościelnego obiał kierunek, 
w ydawaniem dziennika pod god łem : «T ygodnik kościelny#. 
Życzymy tylko żeby^s&oje pojął stanowisko i wymagalrtośóiom 
odpow iedział czasu. Jednak przećzytawsży piffrwszy nunrer. 
wyznać m usbny, że nas nie tylko niezaspokoił, ale owszem 
słuszne nieukontetow am e wzbudził.

Już nas zaraz w w stępie zastanawia uwaga uczyniona 
nad duchow ieństw em  galicyjskiem. Tygodnik kosbielny nasze

duchowną-wychowanie" zowie system em  mrożącym i usypia
jącym. N iepotrzebujem y się długo nad obroną naszego wy
chowania zastanaw iać, bo W szechnica K rakowska sama fałsz 
tem u zadaje zdaniu, gdyż naszego w ychow ana w gronie sw o- 

jem  liczy członków , którzy w zakresie um iejętnym  szczytne 

zajm ują miejsce.
Toż samo i pisem ko wydawane przez ś. p. ks. biskupa 

Korczyńskiego: « Przyjaciel chrześciańskićj prawdy,* iczkol-
w iek nie odpow iadało potrzebom  w ieku i rozwijaniu um y

słow em u w zachodniej E uropie (może Francyi?) było jednak 
odpow iedne potrzebom  krajowym. Nam też nie idzie o to, 
czego zachodnia E uropa potrzebuje, ale o to czego my Po
lacy potrzebujem y. Światełko to (jak go T. K nazywa) gdy

by niebyło zgasło , dziśby daleko swoje rzucało prom ienia. 
Lecz z śm iercią wydawcy żgasło; nie dla tego, jak  żeby go
dnych wydawcy zastępów  nieznalazło, ale dla tego, że im 
na potrzebnej odwadze do wzmagającej się walki przeciw  

itsniejącym  ustawom  zabrakło. Tc są u su n ię te , a my życzymy 
T. K. żeby tylko to  św iatełko m ógł zastąpić.

Dalej T. K o języku francuskim  tak mówi, jakby nam 
zarzucał, żc język francuzki m iędzy naszem  duchow ieństw em  

nie je s t upow szechniony. Nie zaprzeczamy tego , że język 
francuzki u nas nie je s t upow szechniony, ale sobie także 
togo upow szechnienia nic życzymy, byleśmy tylko po polsku 

dobrze myśleli "i mówili. W iara żywa w polskim języku od 

kołyski w nas w pojona, wykształceniem  duchow nem  utw ier
dzona dosyć w sobie zawiera dialektyki, a literatura polska 
dosyć-w yrazów , pom niki, dzieje ojczyste, z pow ag świetni 

przodkowie nasi dosyć*, nastręczają nam  myśli. P rzekonani 
także jesteśm y dośw iadczeniem , ze obczyzna na naszej ziemi 

nigdy żyznych nie wydawała plonów.
Nie m ożem y także dziefić zdania, k tóre T. K. podaje o 

Tezach i postępow aniu duchow ieństw a dyecezyi P rzem yśl- 
skićj. Tezy te zawierają w sobie$*fcel chwalebny, przyjść do 
przekonania , jakie stanowisko ma kościół u  nas w teraź
niejszym obrać czasie, ażeby jak najkorzystniej działalność 
swoją na wszystkie stosunki życia m ógł wywierać.

Toż samo środków  jakich duchow ieństw o Przem yślskie 
do osiągnienia nam ienionego celu użyć postanow iło, nie 
można nazwać nagannym i Duchowieństwo chce się naradzać^ 
i narad  swych postanow ienie drogą petycyi sw enu pasterzow i 
przedłożyć. T. K. m ó w  «Czytamy że w ypadek tych narad ma 
być drogą petycyi na ręce  pasterza złożony, który bodaj 
Życzył sobie, aby te zadania na zjazdach dekanalnych były 
roztrząsone.»

Pytam y się T. K. dlaczego n i c ? r Czyż się duchew ień- 

stw o od swego odrywa pasterza? Czyż postanow ień swoich 
bez wiedzy i potw ierdzenia biskupiego uporczywie trzymać 
się zamyśla? Bynajmniej. D uchowieństwo Przem yślskie wić 
dobrźe", że biskup je s t pasterzem  i zarządcą dyecezyi; ale 

także wie dobrze, że b iskup do poznania potrzeb i zarad
czych środków  swojej dyecezyi przychodzi przez duchow ień
stwo , tak jak  kościół ogólny przez biskupów. Nie widzi 
my zatem żadnej nagannos'cr w te'm, że duchow ieństw o 
swego pasterza um iejętnością i doświadczeniam i w spierać za
myśla.

Ale T K. odejm uje duchow ieństw u wszelką sam odziel
ność, chciałby go ślepem uczynić narzędziem, a co duchow nym  
dyecezyi Przem yślskiej odradza,-"sam sobie przyw łaszcza, sam 
sobie prawo do rozstrzygania rości * -Nie wiemy zkad ta u -  

przywilejowana wyższość? My w rzeczach do w olnego, ale
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z duchem  kościoła zgodnego , roztrząsania każdem u kapłano
wi zostawionych, tylko jed n e  znamy wyższość, a tą jes t: 
umiejętność.

Temi postrzeleniam i nic m iałem  zamiaru naruszyć po
wagi, i dobrych chęci szanownej Redakcyi.

T. K. działa dla spraw y ogólnej kościo ła, którą z pow ołania 
naszego w spierać obowiązani jesteśm y; wystąpić jednak w obro 
nie naszego wychowania i postępow ania nietylko teraz , ale 
i na przysłość za niezachwiany uważam obowiązek.

Tarnów  20. Grudnia 1848  r.
As. Dr. W. Grzegorzek.

Tarnów 22- Grudnia. Przechodzący dzisiaj przez T ar
nów oddział pułku Bianchi dał nowe dowody, jaka karność 
w c. k. wojsku arstryackiem  p a n u ję : przechodzącym  spokoj
nie przez miasto obywatelom naw et urzędnikom , żołnierze 
tego pu łku  czapki z głowy zdzierali, nogami je  deptali, 
przechodniów  kolbami okładali, za uciekającymi z karabina
mi uganiali, i to w szystku działo się bez w szelkiego pow odu 
i uszło bezkarnie, chociaż takim postępkom  nietylko ofice
rowie, ale naw et sam tutejszy foldm arszałek-porucznik obe
cni byli. W strzym ujem y się od wszelkich uwag nad  tem i 
bezpraw iam i, bo one się każdem u sam e nastręczają.

Kraków 2  f. godz. 12. w południe. W  tej chwili ukoń
czono w ybór deputow anego Okr. II. Głosujących było obec
nych 57 (bezwarunkowa w iększość 29). Ber Meisels rabin 
tutejszy otrzym ał głosów  p i .  Adam Potocki 18. Dr. Józef 

O ettinger 12. Dr. Józef Jakubow ski ł .

—  Dzisiaj odbył sie w ybór deputow anego w IV. okręgu 

obiorczym w Chrzanowie w obwodzie K rakowskim , w miejsce 
p. Adama Potockiego, który złożył m andat, by pow tórnie 
jako kandydat wystąpić. Na 90. głosujących dr. Sanocki 
otrzym ał 55. głosów, Adam Potocki 41.

Lwów 14. Grudnia. Podział Galicyi na dwie gubernie 
w ten  sposób ma być tym czasowo urządzony, że w K rako
wie będzie tylko rządowa komisya z 5. radzców  gubern ia l- 
nych złożona pod prezydeneya radzcy dw oru; której władza 
rozciągać sie bedzie na okrąg b. W olnego Miasta i na 7 za
chodnich cyrkułów  Galicyi. Mówią, że wszyscy urzędnicy 
tutejszego gubernium  odebrali w ezwanie, aby się meldowali 
o przeniesienie ich do Krakowa. Dotychczas jednak  nikt się 
jeszcze  nie zgłosił prócz jednego radzcy gubernialnego, a to  po 

dobno z obawy wielkiej drogości w tern ostatniem  mieście.

(Korr. Austr.)

K rom ieryi 16, Grudnia. W czoraj nadeszła tu  autenty
czna wiadomość, że sławiański partyzant Hurban, który z po

m ocą oddziału wojska w targnął do W ęgier przez Jabłonkę 
napadnięty został przez W ęgrów  i odcięty. Ministeryum 
wielka rozwija czynność i codzień w ystępuje z nowmyi p ro 
jektam i reform . W yszło już tzmezasowe praw o o rek ru tac ji 
oparte na losow aniu, z rozporządzeniem  pow ołania bezzw ło

cznie pod b roń  8 0 0 0 0  ludzi, do czego wszyscy męższczyzni 
od 18 do 26 lat stawić się muszą. Ministeryum zaczyna 
wchodzić w bezpośrednie związki z władzami cyrkularnymi 

i tym sposobem  ścieśniając w ładzę guberniów , dąży otw ar
cie do centralizacyi. W’ projekcie ustawy gm innej także jest 
tylko mowa o prezesach cyrkularnych w bezpośrednim  związku

z m inisteryum  zostających. Komisya konstytucyjna odrzuciła 
p rojekt emancypacyi żydów i innych róźnowierców.

Kilku deputow anych czeskich miało odebrać z Pragi 
w iadomość o groźnej postaw ie tam ecznego garnizonu i n ie -  
pokojącem  usposobieniu mieszkańców.

Lloyd Aust. pisze: N iektóre dzienniki podają już kry
tyki nad now em  praw em  o gm inach; a tymczasem prawo 
to dotąd niebyło naw et rozstrząsane na radzie nńnisteryal- 
nćj. W  rękopisie zaś drukow anym , który obiega między 
członkami sejm u, tyle ma być odmian poczynionych, że nikt 
nie może powiedzieć z pewnością, w jakim  kształcie ten 
ważny projekt sejmowi przedłożonym  zostanie.

Na posiedzeniu w K rom ieryżu d. 20 . b. m. obierano 
prezydenta, przy pierwszćm  głosowaniu Smolka m iał 143, 
S trohbach 130, Mayer 5 8 ; przy drugiem  Strohbach 161, 

Smolka 160, Mayer 5, przy trzeciem  między dwoma pierw 
szymi balotowano: Strohbach 166, Smolka 157. W iceprezy
dentem  Dobblhof, m iał głosów 213.

Wiedeń 18. Grudnia. Dziś w nocy robotnicy w n ie
licznym zebrani tłum ie chcieli uderzyć na działa w ałow e i 
zwalić takow e do okopów. Rozpędzono ich , podw ojono 
straże, a lubo spokojność nie była dalej zaw ichrzona, nie m o
żna jednak wiedzieć, czy fakt ten był tylko skutkiem  braw u

ry pojedynczych osób, czy do ukartow anego jakiego należał 
planu.

Dziś obiegają wieści o ustąpieniu Krausa z m inisterium , 
którego m iejsce ma zająć S tadion; m inistrem  zaś spraw  w e
w nętrznych ma zostać Sehm erling m inister świeżo dym isyo- 
nowyny w Frankfurcie.

—  Kroki w ojenne przeciw  W ęgrom  rozpoczęły się na wszy
stkich punktach 16. b. m. Dwa ogłoszone dziś huletyny ar

mii donoszą o zajęciu m iasta Preszow a przez jen . Sehlika i 
Tyrnawy przez Simonicza. O edenburg także się poddało bez 
oporu. Główna kw atera feldm arszałka W indisehgraetz je s t 
w Patronell blizko Hamburga. W czoraj przywieziono tu  9  w o
zów z rannym i, po większej części Horwatami. ' Pzybyli oni 
z okolicy P reszburga, gdzie miała zajść walka zacięta. W  tej 
chwili o godz. 12. nadszedł kuryer z głów nej kw atery z w ia
domością o wzięciu P reszburga , dziś około północy n as tą - 
pionem . (Gaz. W ied.)

Z  W ęgier 15. Grudnia. Dnia 9. b. m. zaszła krwawa 
bitwa między W ęgram i a Serbam i, w Bace blisko szańców 
św. Tomasza. Serbskie zastępy praw ie ze szczętem  zostały 
zniesione; tysiące trupów  zaległy pole bitwy. Nowo utw o

rzone województwo Serbskie pod wojewodą Supplikaezem  
i patryarchą R ajaczycem , je s t tym sposobem  dla W ęgrów' 

zapewnione.

W ę g r y .  Peszt 9. Grudnia. Gazeta Pesztu z d. 8. b. 
m. ogłasza następujące postanow ienie sejm ow e:

Tron królewski w ęgierski, bez poprzedniego zezwolenia 

narodu, w edle praw a całem u światu spólnego, tylko przez 
śm ierć ukoronow anego króla osieroconym  być może.

Zważywszy teraz, że bez poprzedniego odw ołania się 
do narodu za życia jednego  władzcy, n ik t inny królewskich 
praw  przywłaszczać sobie niem oźe, a tern mniej m ocą p ry 
w atnego familijnego układu następstw o tronu  zm ieniać,—



że do uwolnienia od zobowiązań z posiadaniem  w ęgierskiego 
królew skiego tronu  połączonych, poprzednie zezwolenie na
rodu koniecznie je s t polrzobnfo—-i& rkrólestw o W ęgierskie 

na dw ustronnym  układzie spofizywa, którego podstaw ą, jest, 
że ten  tylko za praw ego króla uważ-auy być ma, który z na
rodom  n a ' sejmowym zjeźdżje' koronacyjny akt zaw arł, na 
jego  prawa i ustawy przysięgę, w ykonał, i w skut.ek tej przy
sięgi korona S. Szczepana był ukoronowany.

Sejm jako praw ny organ W ęgier . ziem z niemi połą?f 

czonych, oświadpjża niniejszem , zd bez uw iadom ienia, wiedzy 
i zezwolenia sejm u nikt posiadaniem  w igierskiego) królew 

skiego tronu  jednostronnie rozporządzać n ie  może*! Dla te
go sejm , obstając silnie przy praw nćj niezawisłości konsty - 
tucyi i praw  fundam entalnych w ęgierskiego narodu , i naka
zuje w im ieniu narodu wszystkim duchow nym , cywilnym i 
wojskowym w ładzom , urzędnikom , wojskom i m ieszkańcom  
W ęgier i połączonych prow m cyj, aby trw ając w należnej w ier
ności konstytucyi, wszelką'? czyjąbadźkolwiek juEy.sdykfyą do 

którćj ani praw o, ani konsTytućya, ani sejm  upoważnienia 
nie dają, wszelki zamiar wywiććania wpływ u na spraw y kra

jow e, za niepraw na uzurpacya uważały,Spłrjstojąc wytrwale 
przy praw nej chorągwi wiernos'ć krajowi i konstytucyi, b ro
niły ojczyznę od wszelkich obcych zam achów, mieszan się 
do nieprzyjacielskich aktów pod karą  zdrady kraju w razie 
n iedopełnienia tego św iętego patryotycznego obowiązku.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n i e .
Frankfurt n. M. 17. Grudnia? W czorajsza gazeta pocz

towa zawiera urzędow e doniesienie o rezygnacyi m inistra 
Schm drlinga, podsekretarza stanu W iirth , i posła władzy 
Centralnej iw  Londynie® barona-A ndryan. Pan Garłjjęern onjął 
całą spuściznę po p. Schm erlingu to je s t m inisteryum  spraw 
w ewnętrznych i spraw  zagranicznych.

Berlin 19. Grudnia. Dzisiaj S taats-A nzeiger zawiera pa
ten t królewski znoszący uw zględnioną dotąd różnicę stanów 
w sprawach o obelgi, a to w myśl artykułu konstytucyi sta
now iącego, że w szystk iej przywileju i różnice stanu zostają 

zniesmne.

Paryż 16. Grudnia. W  tutejszych tow arzystw ach dy
plomatycznych wiele się zajmują wojenWem usposobieniem  

Sardynii. Nikt nie w ątpi, że now e rozpoczęcie kroków  wo
jennych  z A ustryą, zmusi Francyą do zbrojnej interw encyi. 
Na konfefćncyach Bruxelskicli, prócz reprezentantów  F ra n - 

cyi, Anglii i Sardynii, mają się ' równiSż zzajdować d e lego - 

gowani stolicy apostolskiej Neapolu i Toskanii. Pan Tocque- 
ville zastępować^ będzie F rancyą, Sir H enry Ellis Anglią, a 
pan  R icci Sardynią. Inne państw a n ió  wyznaczyły jeszcze 
sw oich pełnom ocników  Z wielką trudnością przyszło nakło
nić Austryą do zezwolenia na p roste konferencyCp pragnęła  
ona kongresu  europejskiego, w którym  m iałaby w sparcie 

Rosyi. Gabinet austryacki ustąpił wprawdzie w tym punkcie 

zastrzegł sobie jednak , że całość m onarchii, to je s t zacho
wanie całego królestw a lom bardzko-w eneckicgo będzie pod
stawą układów . Francya i Anglia uprzedzone zostały o tern 
postanow ieniu, wypływającym zresztą z p rogram atu  m ini
steryum  Szwarzenberga.

Znane sa dotąd ,v zupełności wypadki wyborow w 4;ś 
deparinjjydach. Z lvelL jeden  tylko dop. Morbihan drił więlif- 
szość jenerałow i Cayaignao. Do dziś dnia w ieczór następujący 
był ogólny wypadek idckryi:

Pan Ludwik B onaparte głosów  4 7 8 2 9 9 2 .
Jenera ł Bayaignac —  —  1^2&255. 1

Dzjbnnik Moniteur du Soir ogłasza następujący lis# Ojca 
ś. do prezśśa władzy wykonawczej i

«Panie jen e ra le , serce moje w zruszone i przejęty je 
stem  wdzięcznością z pow odu jednom yślnego i szlachetnego 
popędu,Starszej córy kościoła gotow ość okazującej i już nad
biegającej w pom oc najwyższego pasterza.

Przyjazna chwila nastręczy mi zapewne sposobność 
wynurzenia osobiście Francyi uczuć mych ojcowskich i roz
lania w łasna ręką na ziemi francuzkiej błogosław ieństw  Naj
wyższego, podobnie jak dzisiaj błagam  Go głosem  m oim , 
aby je  zlać raczył na W pana i całą Francyą. —; Datum C a- 
cta, die~7. Decembris 184-8.W Pius papa nonus.

Gazeta Bonońska z 2. Grudnia donosi, że jen . Guochi 
poczynił n iek tóre  norninacye w w ojsku i że zw ołał oficerów  
dla oświadczenia im aby nie słuchaliLżadnych rozkazów po 
chodzących od m inisteryum , którego byt je s t nie legalny.

Jdn. Latour, dowództwa Szw ajcarów  je s t zupełnie w zgo
dzi^' z jen. Zucchi i obadwaj są zdecydowani do rozbrojenia 

legii republikańskiej jen. Garibaldi.
Dnia 9. Grudnia. W  skutku nieprzyjecia depulacyi do 

Paryża w ysłanej, izba postanow iła wczoraj na tajnem  po
siedzeniu, zastąpić jak najprędziej brakującą przez odjazd 

Papieża trzecia w ładzę abyii cały organizm  rządu niezostał 
sparaliżowanym. W yznaczała w tym cehi kom issyą z 5 
członków , którzy z swćj strony przedstaw ić mają '5 osoby do 
regencyi na czas nieobecności Ojca św. Aby zaś okazać 
uległość dla panującego pierwsze m iejsce w tej regencyi ma 
byb  ofiarowane kardynałowi Castracano, którego jak  w iadomo 
papież m ianow ał prezesem  komisyi rządowej. Dzisiaj ocze
kują tu  wypadku tych narad, a zatem rządu tymczasowego

(Gaz. Szląs.)

Redaktor odpowiedzialny i  nakładca,
K a r o l  W i l c z y ń s k i .

U w i a d o m i e n i e .  Podpisany ma zaszczyt zawia
domić Szanowną Publiczność, iż świeżo otrzym ał z W iednia
i z Lipska najrozm ajtszy wybór podarunków 'noworocznych i 
wielkanocnych, zalecających się. dobrym sm akiem i taniością; 
niemniej zaopatrzony został podpisany najwyborniejszem i 
wódkami i likierami francuzkiem i iw łoskiem i, damskiem i i m ęz- 
kiemi w rozmaj tych gatunkach , szczególnie poleca się Sza
now nej Publiczności tak zw:aną esencyą żołądkowa, k tóra w e
d ług opisu do każdej flaszeczki dołączonego także jako do
świadczone lekarstw o przeciwko zepsutem u żołądkowi i prze
ciwko kolkom zejsku tk iem  użytą być może.

Składając podpisany rodak szczere podziękow anie Sza- 
-ow nej Publieznos'ci za dotychczasowe liczne uczęszczanie do 
mojej cukierni, zaopatrzywszy się nanowo świeżemi rozm aj- 
tem i zasobami po cenach najum iarkowańszych, mam nadzie
ję 1,- że Szanowna PublicznośĄ ^uw zględniając niezm ordow ane 
starania swego rodaka kuejej; zadow olnieniu, raczy go jak 
dotąd, tak i nadal swą życzliwos'cią zaszczycać* ‘

Tarnów dnia 9. Grudnia 184-8 r.
(5)' Leon Dzieślewski.

Cukiernik i Obywatel miejski.

W  TARNOWIE, drukiem  Rudolfa Minka dzierżawcy drukarni wdowy K arnstaedt 

W e  W to re k  z p ow o d u  u roczystego  św ięta , G azeta T a rn o w sk a  n ie  w y jd z ie .


